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N&fNS#M!ff __ „ 
Dziś! Przepiękny Wzruszający Film 4 JAN KIEPURA 

KINO-TEATR Lotniczy p. t. Początek o godz. 5, Początek o g. 5 p.p., ,_ . KINO-TEATR 

SWIATLO w niedziele i święta oszałamia i podbija serca publiczności 
w niedziele i śwtęta 

CZARY o godz. 3 p. p. NOWOŚCI 
śpiewem, humorem w najnowszym filmie 

o godzinie 3 p.p. I w CIEł1NOSCI Nad program aktual- KOCHAM Nad program I 
w Piotrkowie 

znakomitą parą artystów: MYRNA ności dźwi~kowe w Piotrkowie WSZYSTKIE KOBIETY Tygodnik aktualnoś~i ze 
LOY i CARY GRANT. 

WIELKA· BITWA Imponujący wysiłek twórczy „ ziemianek 
w ABISYNJI W piątek dnia 27 września o godz. Był również drób bity p. A. Walfo-

12-tej w południe została otwarta kiej, M. Walickiej r•. •at1ali61kiej. 
Z Addis Abeby donoszą o podję- Afryki wschodniei· na okr,,.cie „Urn- trzydniowa, wystawa prac kobie- Wokoł al· · b ł 

W 
" h d t · p· t k o s i rozmieszczone y y ciu przez łachy akcji wojennej bez bria" 4000 żołnierzy. Odjeżdzają- cyc , urzą zona s aramem 10 r ow- stoiska K ·1 G d · W · · · ł 

wypowiedzenia wojny. We czwartek cych żegpał nast,,.pca tronu książ"" skiego Koła Ziemianek i Sekcji Kół · t- · ko K 
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" " G d · Ot · d k ł k się s 01s o o a z arnow1cy. 0 • r a n o es adra samolotów włoskich Humbert. ospo yn. warc1a o ona s .. prostu 0 • • b ł d · 

ł b D · k G id 'k ł · czu me mozna y o o erwac 
rozpoczę a bom ardowanie miasta C • ł k • I k ? zie an o za wyg asza1ąc przy- od t,,.'czo h l 'ak ,. · k 
Adua i miejscowości Adigrat. Born· zy WOJna w os o-angie 8 a tern okolicznościowe przemówienie, =" wy.c we m ow 1 z~p.as~ ' 
bardowanie trwa w dalszym ciągu. Wielka francuska baza morska w w którem podniqsł zasługę cichej, zo~~~ty~th Jak w.achlan:e na sciame. 
Równocześnie arrnja włoska wtarg- Tulonie byłaby oddana do dyspo- mrówczej pracy P. Koła Ziemianek. . ron st~isk8: stały d~a ma
nęła do prowincji Ogaden, gdzie na- zycji floty brytyjskiej na morzu Sró- Istnieje ono od 1911 r. i mimo skro- · nekmy chł~pca 1 dziewc::zynki, ubra
stąpiło pierwsze „starcie z armją a- dziemnem, o ile nie sprowokowany rnnch środków, płynących li tylko ne ~ stroJe ludo:ve, poch?dzące z 
b . · k atak włoski na W. Brytan1·,,. uczyni- kł d k · · n ł k„ okolic Wolborza I Zarnowicy, były 1syns ą. -.: z~ s ta. e mie~ięcbznrc . cz on md, również hafty · na płótnie, przetwory. 

Reuter donosi z Genewy, źe do liby taki krok koniecznym. Francu- me us aie w swej z oznei pracy na · ·k ·1· · h d 
l k · L' · N skie siły lotnicze zostałyby r.ównież d · · · k lt · I k ' · JaJ a, s iczne wmo~rona, WY o O· genera nego se retariatu 1g1 aro- po niesiememk . du u!y kw.si po ~ ie1 wane przez jedną z członkiń, rów-

dów nads7edł z Addis Abeby tele- wysłane, aby udzielić pomocy, jaka w cz.e~. z az ym. ro iem osiąga nież warz 
gram, w którym rząd abisyński pro- może się dla floty brytyjskiej oka- pokaznieJsze rezultaty. . ywa. . 
testuje przeciw bombardowaniu mia- potrzebną, zaś flota francuska całko- Na otwarcie przybył p. Starosta ~toisk~ Koła z Gor~k~w~~ było i żelatyną:·~ 

„Jłe9ina„D·ra Oełkerc!I 

sta Adua przez włoską eskadrę lo- wicie współdziałaby z brytyjską. Strzemiński, przedstawicielki P. Ko- zn~w w mnym stylu. W1dz1ehs.my tu 
tniczą. Telegram wskazuje na zna- Premjer Laval powiadomić miał o Ziemianek i Kół Gospodyń, ziemia- duzo robót. szyd.ełkowych, si~tko
ozne ofiary w ludziach i olbrzymie tern ambasadora brytyjskiego w Pa- nie z prezesem Walickim na czele, wyc~,. ~er.ezek, piękn~ po~uszk!. Na 
straty, jak ie wyrządziły samoloty ryżu podczas wczorajszej rozmowy oraz szereg osób z miasta. Wysta- wyrozmeme zasługu1ą f11ank1 P· 
włoskie. Bombardowanie t r w a w na Quai d 'Orsay. wa przedstawiała sit; nader barwnie Kmłecłkowej, oraz wprost artysty-
dalsz.ym ciągu. W prowincji Ogaden Oficjalne potwierdzynie decyzji i efektownie. Na wstępie powszech· ~zne. rob~tY. SZY.dełkow,e p. Malczew• ._. Pl I k I 
rozgorzała wielka bitwa. Także francuskiej zostanie udzielone na na- ną uwagę zwracał, imponujących skłeJ. Dzi~ł prz.etworów.owocov.:y~h WW 0 r OW 8 
miejscowość Adigrat, leżąca na pół- radzie gabinetu francuskiego w pią- rozmiarów klomb, ułożony z prze- przedstawiał się. dosyc pokazme. .MÓWIĄ ŻE 
noC11y· wRchód od Adua z 0 st a ł a k · , · ł f różnych warzyw, dohran.rch gusta- ~ył~ gal~rety, dzemy1 m~rnatr, su- _ ••• _ 
"bombardowana. te. I wowczas zostanie wys ana o i· wnie kolorami. Pośrodku sali duży eze • . Stoisko. .Kół_ .a z. G.oscmne1 ce- •. ./eden z bankrułuiących właścź„ „ cjalna odpowiedź na piśmie na za- h ł d 1 b ł "' "' u L!Ji • AL• •• pytanie bryty1·skie. Eden po dzisieJ·- stół zajęły eksponaty ziemianek: c ?W~ a uza I osc ro o na s~ary~ cieli nieruchomości stara się o kte ... 

moua Z8CJA w 8l8JDJ1 piękne roboty ręczne przetwory płotme wyroby ze słomy, ·ciasta 1 ba k . b . 
Z Addis Abeby donoszą, że na szem posiedzeniu gabinetu brytyj- . t d .b b ' . , . k . , przetwory. Koło Gospodyń z Mile- dgłg n owe, aze y ratowac swego 

Ski.eo-o uda s1·,,. natychm1'ast do Pa c1as a, ro ity, owoce I wiaty. . J l •t • . l " terytorjum w okolicy Harraru ścią- ó ' -.: - iowa wystawiło róine ładne roboty, aawno sp a1 owanego „przy1acze a . 
gane są znaczniejsze posiłki wojsk cyżą, gdzie spotka się jeszcze dziś . ~~d wz~Ięden;i estetycznym wy- z których na uwag" zasługują haf-t Wobec tego, ie obciążenia hipoteczne 
abl.syński'ch Jak słychac· dot h as wieczorem z Lavalem. rozmało s1~ stoisko p. •· Madalhi· towane fartuszki·· . k ' l J k ł • ' yc cz skiej z Sobakowa której torty i . . . ' we. s owe aawno prze roczy y war„ 
skoncentdr~wa0no tam około 50 tysię- ciastka miały zasłuione powodzenie. Koło z ~aJkowa Sredmego. mia- tość jezo kamienicy, wątpliwe jest 
cif(Cy lu z1. rogą z portu Zeila w K • k f · 1 ło małe st01sko ale z to po ~d y Somali bryty1'skiem w kierunku mia- roni il I mow=- P. Netzlowa z Rokszyc, na poprze- b ł . . I d had md o6rS cz.y znajdzie się naiwng bank, który U d · h t h t k t · d Y Y 1mponu1l\ce, oc o zące o J • • • · -- . 

Sta Dz·i·dżiga ci'ągną długi'e szeregi· me wys awac rzy ro me o zna- dk . B ł . .. k . aa s1ę nabrac na pozyczkę. 
czana dyplomami, przedstawiła swo- • wagi. Y .Y Jeszcze e sponaty, """!'!!~~=~=~=~=~~!!!!!!!~ samochodów ciężarowych„ wiezących „Nowotłci" „Kocham wszystkie ko· Koła z Gomulma Rzeczkowa Bo·• -

lk N je nieporównane wecki i przepiękne . .' . ' : wie ie transporty broni i amunicji błety". ajnowszy film z naszym roboty. P. Marja Janowska z Kot- rz~c.i?a, Zuchow1c, Gorzków1czek 1 M 1.,0 5- C- 1-dla wojsk abisyńskich. Materjał wo- sławnym śpiewakiem Janem Kiepu- k . ł . . . p Łtekmska. I · h d · k A 1 .. · t · · owa wspama e owoce i roze. . W . . . . Jenny poc o z1 rze omo z ng Jl 1 rą, wys ępu1ącym razem z9 swoim Sokołowska z Gościnnej brzoskwi- p1erwszeisa~1 Po~ka .~ac ie. r z:
1 Czechosłowacji. sobowtórem jest naprawdę pierw- nie i grono winogron i asortyment Sz~olna urz~dz1ła rowmez spe~Jal- 1 zbrodnia R~uter donosi z Addis Abeby, źe szorzędny. Kiepura w tym obrazie nasion warzywnych i kwiatowych. stoisko, gd~1e. nam przedstawiono 

we czwartek o godz. 11 przed po- nietylko podbija serca upajającym d:va ~YPY btbI.1otec~elC, które or~a- , Sensacyjna powieść erotyczna 
łudniem ogłoszony :aostał rozkaz ce- śpiew'!m ale także zachwyca i po- mzacie wypo-zyczac m o g ą za me-
sarza, zarządzający w Abisynji mo- rywa znakomitą grą, gdzie żywioło- wielką opłatą. Bibljoteczkę, „Liliput" Gryzelda pa,trzyła tymczasem 
bilizacię powszechną. łowy jego temperament i wrodzony O A N ( I .N 6 wyp~życzyć można za 56 gr. mie- w we~ołą rozes~1aną . twarz młode· 

naturalny humor, pr~y doskonałej sięcznie. go oficera. TutaJ hrabia był podob-
loncenłracja wojsk reżyserji całości, tworzą obraz g-o- W EUROPIE" Przy bufecie ~tał piekarnik elek- ny do fotografji, którą widziała u 

Z Addis Abeby donosi Reuter, że dny podziwainia H · 'tryczny, wypożyczóny z miejscowe i m0 !ki. Anny. T ·er a z ogromnie się 
w wydanej przez cesarza proklama- Kapitalne są również obie part- W popularnej w Piotrkowie e!e- elektrowni. W sobotę po połudnhv zmienił: . . ., 
cji zarządzono koncetrację wojsk w nerki Kiepury oraz pocieszny impre- ganckiej restauracji p. prezesa Bale- (28) odbył ·Sit( pokaz pieczenia, po-' . Gilda lubt!a ieszcze Jeden. por
Dessye, gdzie znajduje sic:c główna sarjo. Wystawa i technika zdjęć te- sława Morawskiego słusznie zwanej czem p. ·Madali,•ka do. końca wys- tret .. Przedstawiał on młodą P!ękną 
kwatera abisyńskiego następcy tro- go wiedeńskiego filmu dorównuje w „Europie", odbędzie• się dzisiejszej tawy piekła kruche owocowe bab- k?b1etę o bro.nzowych ?czach i zł«;>
nu. Rząd abisyński oświadczył, że zupełności najlepszym obrazom pro- soboty 5 b. ro. dancing na rzec z ki, rozchwytywanę 'od recki. c1.stych kędziorach, Miała na sobie 
dolychczas nie udało mu się otrzy- dukcji amerykańskiej, a udżwięko- Towarzystwa Popierania Bud owy W drugiej sali z. inicjatywy i sta• ?1a.ł", złotem przetykaną ~zatę, szy
mać potwierdzenia pogłoski o rze- wienie nie zawiera nawet najmniej- Szkół Powszechnych. - z uwagi na raniem przewocl.niczącej Sekcji Kót JE; JeJ ok'!-lał sznur wspamałych I?e
komym zajęciu Aduy przez wojska szych usterek. szl<>chetną i miłą rozrywkę jaką sta- Gospodyń p.Marji Walickiej urządza-' r:eł„ Tabliczka p~d obraz.em głosiła, 
włoskie. Film s~dząc z licznej frekwencji nowią wieczory spędzane w tym no wzo~ową izb(( wiejską na 4 oaoby. ze Jest to hrabma MarJa:Szarlotta 

Wojska płyną na premjerze, napewno cieszyć się bę- sympatycznym lokalu spodziewać się Nakrycia łóże.k i stołów było z sza-'. ~reuenfels, urodzona hrabianka s.a-
Wczoraj z Neapolu odpłyn~ło do dzie wielkiem powodzeniem. należy, że społeczeństwo piotrkow- rego płótna wyszywane kolorowemi l.itz-Halm .. G.ryzelda pr~ekonała się, 
~-~~-~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~kie zjawi się jak najliczniaj. bałtami ~do~mi. (DoŁ nJ ze pokrew1enstwom~b Anny z hr~ 

biami Treuenfels datuje się oddawna. 

Mało kto potraf i zarobić dość pieni~dzy, 
wygra6 mo*e kazdy 

A. 

Pełna szans gra na loterji umożliwia każdemu 
wygranie sumy, jakiej prawdopodobnie nie za
robiłby · w ciągu wielu lat swego pracowitego 
życia. Lecz los, dający duie szanse wygrania, 
winien pochodzić ze znanej kolektury A. Wo
lańskiej. Ciągnienie I-ej klasy rozpoczyna się 
dnia 18 października r. b. Cena losu: Cały 
Zł. 40. - Ćwiartka Zł. 10. ZAMÓWIENIA 
ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIAMY ODWROT • 
NĄPOCZTĄ: 

ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM KOLEKTURA 

WOL 
C e n t r a I a: W ARS Z A W A N O WY • ŚWIAT NR. 1 9 
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Co ja mogtt? 
Ja mogEC w~zystko: pościć cod2iennie„ 
mil(sa rok cały nie jadać, 
cygar nie palić, wódki nie pijać, 
nawet do brydża nie siadać 

Mog<; si~ zatruć jadem z kiełbasy, 
lub w polityce wygłupić, . 
ale nie mogt( do . pierwszej klasy 
losu żadnego nie. kupić. 

- Czy hrabina Marysieńka nie 
jest prześliczna? - spytała Gjlda. 

- Tak, Gildo, ma twarz pięk
ną i pełną dobroci - odparła Gry
:zelda. 

- Była bardzo dobra i bardzo 
ładna, tatuś opowiadał mi o niej. 
Powiedział, że pragnie, abym stała 

1 się podobną do hrabiny Marysieńki, 
abym była taka ładna, dobra i szczę
śliwa, jak ona. Bo to była najszczę· 
śliwsza hrabina Treuenfels, tak po
"wiada tatuś. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Gryzdda czule przytcliła d zie-
:wczynkę. Zachodzące słońce, które 
'Wpadło przez okno do wyrokiej sa
l i, opromieniało jasną aureolą, dwie 
złociste głowy. 

Dalszy ciąg nastąpi 

K o n t o P. K. O. 7 1 9 2 
=---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~..-.l 'oim·•-#_H_. __ ;;.... ____ ~------------------------;;;;;;i;--.:...;;.;;.. __ .;;;;; ______ ___ 



• 

Nagroda ,,Armji Polskiej9
' 

w rękach Włochów 
djon generalny inspektor sił zbro;.nych -
gen. Rydz - śmi.gły, który wręczył zwy
cięzcom nagrody. 

~ -.~ · 

~Młodóciana· szaika rabusióW 
\ 

grasowała pod Warszawą 
W dzielnicy staromiejskiej grasowała 

od pewnego czasu szajka wymstków, któ 
rzy czatowali przed bramami restauracyj 

Przy rezpaczliiwej pe>godzie re>zegrano 
wczoraj na te>rze hippicznym w Łazien
kach konkurs „Armyi Polskiej" im. Mar
.szalka Józefa Piłsudskiego. Dokuczliwy 
kapuśniiac:z.ek s-iekł niemiłos.iernie od ~a
mego rana, odstraszając garstkę widzów, 
!która od samego początku była wierna 
emoc:.om hippicznym. Całe szczęście, że 
te>r łazienkowski jest przepuszczalny, mi
mo to bez wypadków nie obyło się. Por. 
Brandt, zeszłoroczny zwycięsca, odniósł 
dość ciężkie obrażenia przy wypadku. 

Proces o zabójstwo 
min. Pierackiego 

.i okradali pi'.a.nych gości. Ta sama szaika 
również urządzała wyprawy na Plac Bro
ni d n.a Wybrzeże Gdańskie i o-kradała 
.samotnie spacerujące młode ko-biety. W 
ten spo-sób skradl-i płaszcz Krystynie Jan 
kowskiej, o.krad.aLi również z drobnego 
bilonu Stefan;ę Wilde i Irenę Fed·:•rc~y
kównę. Okradli t.aikże kilku pijanych męż 
czyzn, między .innymi pewnego pocztow 
oa, który jednak nie skarżył się policji, 
uważając, że nie warto robić zachodu dla 
„głup:ch kilku groszy". 

Dzień wczorajszy należał do Włochów. 

a.!du oskarżenia jest uzasadniony wagą 
sprawy. 

Proces zapowiada się na okres od 4 
do 6 tygodni. W charakterze o-brońców 
zgło"iło się kilku adwokatów ukraiń
skich. 

Pe>r. Bomvento, ppłk. Bors.areli i mjr. 
Lequio, którzy zdobyli 1-szą, 3-cią i 4-tą 
nagrodę, - zademonstrowali jazdę w 
wyższym stylu. Również pe>r. Brandt -
%dobywca drugiego miejsca - zaimpo-n.o
wat, mimo upadku, wysoką formą. Z ieź 
dźców polskich - pierwszyin był rtm. 
Sze>sland, który uplasował się n.a piątem 
miejscu. A dalej: 6) mjr. Lewicki, 7) rtm. 
Plathy (Węgry), 8) por. Gutowski. 

Jak się dowiadujemy, na począ!ku 
miesiąca grudnia rozp-ocznie się w W ar
szawskim Sądzie Okręgowym proces za
bójców ś. p. ministra Bronisława Pierac
kiego. Na ławie oskarżonych zasiądzie kil 
ka osób. W chwili o-hecnej odbywa się 
druk aktu oskarżenia. Akt oskarżenia 
będzie drukowany w formacie ks.iążko
wym i będzie zawierał 384 itrony. Druk 

Proces odsioni kulisy zbrodni skryto! bójców ministra spraw wewnętrznych. 

Policja przez dłuższy cz.as poszuk:!wa
ła członków sz.a;ki, którą wreszcie zde
m.askowa:no. Byli to Zygmunt Węgielew
s.k.i (Piekarska 7), przedterminowo wy
puszczony z więzi.eni•a za kradz1ież Józef 
P.niewski (Wąski Dunaj 14), n:gdzie nie
meldowany Jan Brzezińs~d. Kazimierz Że 
browsk:i (Nowe Miast.o 23) i Józef Umia
stowski (ten sam adres}. Trzech z nich 
osadzonoo w więzieniu, dwóch oddano 
pod do.zór polic;.i. 

Czarny syn Afryki 
przekradł się na teren Polski 

Około godz. 3 popoł. przybył na sta-

Warsz~wianka zwvc"eta 
irzec1 sukces druzvnv 11o:e1znej 

we FrancH 
Warszawianka, która przebywa obec

nie na tourne we Francii, rnzegrala wcz•o 
rai w Ecay!Lon mecz piłkarski z p~lsk:m 
klubem emigracy'nvm - Warta, biją.:: go 
4:0 (O:O). Bramki dla Warszaw'..anki zdo
byli ~moczek i Święcki. 

Fakt udziału Sm<:czka w zespole War 
szawianki jest karygodny, jeśli s.!ę zważy, 
że kpt. związlkowv Kałuża wezwał go te
legraficznie do Warszawy, zamierzając 
wystawić przeciw Austrii. 

MAJESTIC p. 6, 8, 10. 

DZlś PREMJERAI 
JOAN CRAWFORD 

MEŻCZVŻHI WOLA MEŻA lKI 

Straż graniczna w Skolem zatrzymała 
przed kilku dniami murzyna Franza 
Schmidta, który przedostał się niekgal
nie na teren Polski. 

Dzieje tułacza murzyńskiego są do
prawdy wzruszające. Jest on synem nie
mieckiego lekarza wojskowego, który · 
przed wojną urzędował w Kamerunie, 
gdzie poślubił muq:ynkę Marję Kilibal. 
Wkrótce przyszedł na świat mały Franz, 
kropla w kroplę podobny do swej czar
nej matki. 

Po wojnie, ~dy Kamerun dostał się w 
ręce Francji, Schmidt wstąpił do szere
gów. Zdezerterował jednak, po kilku 
miesiącach, z powodu, jak twierdzi, prze 
śladowań i brutalnego obchodzenia się z 
nim, 

Po cywilnemu przekradł się do Nie
miec, sądząc, że przyjmie go kraj jego 
ojca. Spotkał go tu zawód. Niemcy, ży
jące pod znakiem czystości rasy, odesła-

3 dzień procesu 
o zajścia antyżydowskie 

Czr żvdzi przeszkadzali procesji? 
W dalszym ciąslu budżąceg-0 olbrzym.i~ 

poruszenie procesu o zajścia antyżydow
gkie na Powązkach zeznania składał ks. 
.proboszcz parafjJ powązkowskiej Krygi.er. 

Ks. Krygier twierdził, że nastroje wśród 
ludności chrześcijańskiej były podni.eco
ne tern, że Żydzi nie uchylali czapek 
prz.ed przechodzącą procesją. W dal
szym ciągu ks. Krygier opowiedz·iał, że 
kursowały wersje, jakoby Żydzi przepi
łowali jakiegoś chrześcijanina, że stary 
Żyd miał z~wałcić chrześcijańskie dziec
ko. Na pyta.nie sądu ks. Krygier stwier-
dza, że nie słyszał, ażeby ani w jednym 
an.i w drugim wypadku były prnwadzone 
dochodzenia władz. · 

Wyrok śmierci 
w Złoczowie 

Prezydent Rz-pitej odrzucił prnśbę o u
łaskawienie głośnego bandyty ze Złoczo
wa w Małopolsce wschodniej, 22-letnie
J!o OnufreJ!o Zd.aniewicza. BaJldyta. ska
zany był na śmierć przez pow1eszeme za 
zabójstwo robotnika Sztyki i usiłowanie 
zabójstwa trzech policjantów. 

I Na pytania sądu ks. Krygier katego
rycznie stwierdza, że na procesję krytyc.z 
nego dni.a nie dOlkonano .iadnege> zama-
chu. Nikt ruie rzucał kamieniami. 

Proces obf.itu;e w dalsze sensację. Mj.a 
nowicie dwaj świadkowie - Jesionowski 
i Żółtowski cofają zeznani.a złożone w to 
ku śledztwa. Zeznania te były wysoce nie 
korzystne dla oskarże>nych. świadkowie 
oświadcza;ą, że złożyli je „przez z~ość". 
Przewodniczący zarząd.z.a aresztowa

rue obu pod z.a.rzutem fałszywych zeznań. 
Wywiadowca poH<:ji, Mazur, shw.ier

dza, że od dłuższego czasu wśród ludno
ści powązkowslciej ko-lportuwa.no nie
prawdiopo-dobne wieści -0 tern, że Żydzi 
przepiłowali chrześcijanin.a oraz, że sta 
ry żyd zgwałcił dziecko chrześoi".ańskie. 
W drugim wypadku wskazywano nawet 
kollikretnie na osobę gwałciciela, starego 
żyda, sz,ewca. Podjęte jednak dochodze
nie doprowadz~ło do umorzenj,a sprawy. 
Oka:vał'O się bowiem, że -0skarżyciiel dzia
łał z po-budek materialnych. 

Re>zprawa trwa. Wyrok zapadnie jutro, 
albo w po.niedziiałek. 

Na f ronc; e abisyńskim 
RZYM 4.10. (ATE) Wedlu!! wiado

mości nadeszłych z Erytrei wojska 
włookie przekroczyły wczoraj we 
wczesnych godz.inach rannych r2lekę 
Mareb, która przed 40-tu laty staillO· 
wiła granicę. Na czele wo·;isk włoskich 
posuwała się kawalerja, złożona z tu
bylców, za którą kroczyła piechota z 
tankami i artylerją. Samoloty towarzy 
szyły wojskom. Na czele samolotów 
leciała eskadra ministra propagandy, 
kapitana pilota hr. Ciano, w któergo 
otoczeniu znajdowało się dwóch sy
nów Mussoliniego. Synowie sz.€fa rzą
du kierowali o·sobiście samlootami. 
Wojska włoskie dotarły na wyżynę 
Saro Taele czyli posU111ęły się o 20 ki
lometrów. Odle)!łość, która ich dzieli 
Adui, wynosi jeszcze 20 kilometrów. 
Dro)!i znatdują się w stanie godziwym. 
Cała prasa włoska przypomina dzieoie 
wojny włosko - abisvńskie:j w 1895-96 
zaznaczając, że te;.""'ny obficie zroszo
ne krwią włoską muszą być ponownie 
zajęte. Porażka odniesiona podówczas 

Walka malarza 
ze złodzietem 

winna być pomszcz_ona1 a błędy · ów
czesneJ.!o dowództwa włoskiego nie 
będą obecnie powtórzone, Dzienniki 
stwierdzają, że ~łosi winni byli konty 
nuować wojnę aż do zajęcia Addis A- I 
beby. Dowództwo popełniło fatalny 
bła·d zarządzając odwrót. Pisma za
zin.acz.aiią, że poleJ.!li w bitwach pod 
Audą, Abba, Carima j Macalle, ora·z 
męczennicy z Da·n:kali „radośniee -pod
noszą się ze swych 9robów, witaiąc 
n<>tarcie armii włoskiej w Afryce 
W schodni ei". 

LONDYN 4.10. {ATE) Z Aleks•andrji 
donoszą: Po otrzvmaniu wiadomości 
o rozpoczęciu działań woiennych w A
biisynji władze -przedsięwzieły daleko 
id.<1.ce środki ostrożności. Wyisoki ko
misarz Wielkiej Brytatti~i sir Miles Lam 
J>SOn -przybył wczorai samolotem z 
Kairu do Alekisan.df'ii i odbył naradę 
z oficerami sztabowymi angielskich 
woisk lądowych i marynarki. Jedno
cześni·e przybył insnektor l!eneralny 
armii e"-i„:skiei sir Charles Spinks Pa
sza, który konferował z wysokimi u
rzednikami i dowódzcami wojsk eJ!ip
"kich. Nacjonaliści e~inscv popieraiją 
bez za-strzeżeń Antilie. MieioScowa pra
sa arabska pisze o bliskiem zawarciu 
t>rzvmierza w~skowe1to pomiędzy An 
gl1n i E~iptem. · 

ły Frantza niewiadoma dlaczego Cl.o 
Austrji, ta znów wysiedliła go na teren 
czechosłowacki. 

Czesi pragnęli również pozbyć się jak
najprędzej intruza, to też pozwolili mu 
przedstać się na teren Polski. 

N arazie Murzyn siedz.i w Skolem w a
reszcie za nielegalne przekroczen~e gra
nicy. Co się z nim później stanie -
trudno powiedzieć. Zrozpaczony syn 
Afryki błaga, by go nie wydawano Fran
cji. Czeka go Łam niechybnie wyrok 
śmierci lub długoletnie więzienie za de
zercję. 

BEZ KUPONÓ w 1~ 6 tYDZ. 
Ceuy mlejsnnii.o~ zł. REKOH. 
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Złodzieje w roli monterów-
Przy nowej ulicy gy,, Frandszkia Sale 

zego na Pow.iślu, buduje się d•om. Wieczo 
rem zgłosili się na budowlę dwaj mężczyź 
Illi, oświadczając dozorcy, że przyszJ; w 
imieniu firmy przeprnwadzającej w tym 
domu instalację wodociągo-wą, ażeby ro.z 
począć mont<>wanie w pokojach wanien. 
Dozorca uwierzył i dał się namówić do 
wypicia z przybyszami wódki, której bu
telkę z wbą przyn~eśli. Po napiciu się 
wód.ki dioz·orca .zasnął. Wódka była z,a
pra.wi.o-n.a jakimś narkoty.kiem, 

Osiiągną.wszy zamierzony cel, złodzieje 
przy.stąpiloi do kradzieży. Naładowali 2 
worki .kiranów mC>Siężnych i ilnnych czę
ści nilduwych od instalac'i wod.ociągowej 
.i wy.szli na ulicę. Traifili źle, bowiem w 
tej samej chwiili przechodził ·tamtędy pa
trol wywiadowców. Na widok agentów 
policj.i złodzie;e rzucili się do ucieczki. 
Jeden ucieikł, ale ten z łupam.i ~ostał u
jęty. Był to Stanisław Antoniak (pl. Ka
zimierza Wielkiego 6), karany już za 
kradzież. 

„Łańcuchy szcz~śc~a" przed sądem 
(S) Wczora1 w Sądzie Okręgowym I sprawę. Tymczasem surawa przyjęła 

miały znaleźć się sprawy ot. zw. „łań- nie.lc:zekiwany obrót. Miar.owicie ska 
cuchy szczęścia". Starostwa J!rodzkie zani zrezy,l!nowali z apelacji i wyrok 
skazały na Rrzywnę kilku uczestników sądu st;: rościńskiel!o przyjęli. 
„poczty złotówkowej", dopatrując się Jednakże w międzycza~iz zapaci.ł 
w tern działania przeciwko ustawie o szerel! innych wvroków, skcizujacnch 
zbiórkach publicznych. Sąd siarościń- za udział w łańcuchach szcz.~ścia. W 
ski wymierzył kilku skazJ.nym kary tych wypadkach skazani za 1.pelowali, 
grzywny po 1 OO złotych. Skazami od-1 Sad Okrę,!!owy wypowie się w te1 spr a 
wołali się do Sądu OkręgoweJ!o, który wie. 
miał w dru!!iei :n·stoancii rozpatrzeć 

Z FRONTU PRACY 
ZAROBKI MŁYNARZY ZA PRACĘ 

ROBOTNIKóW 
Jak iuż donosU.iśmy, trwa w dalszym 

ciągu strajk w 2 młynach wM"s.zaws.kich, 
Grasberga, który znany jest już . od daw
na robotnikom ja.ko wyzyskiwacz. 

Warto naprawdę poznać k.a1kulację 
r:::.ły.nów, w których •ti<>bobn.icy muszą cięż 
ką walkę stoczyć .o możli.we warunki by
tt' Podawaliśmy już niektóre szczeg:óły 
tej ~lku.Lacji; dziś za'miemy soię zyskamń 
prze:nvsłowców, osiągane-mi z przemiału 
ps7enicy. 

ObeCI1Ji•e p!Pen[ca, wedłu~ ceny giełdo
wej kos.ztu;e!3 zł. z.a metr, na.tomi.ast 
wyprodukowana mąka wraz z otrębaml 
25.50 zł. Na każdych więc 100 klg. psze
nicy, przeds•iębi10-rda zaraiMa 7.50 zł, co 
czyni przy dziennym przemiale 400 me
trów - 3000 zł. dziennie. Jeżeli uwzględ
nimy r.oibO>Cixnę, smary, amorty=c'ę i 
świ·adczerua, oo łącz.nile wynosi 1.200 zł. 
dziie.n.nie, zysk przedsiębiorcy wyniesi.e 
1.800 zł. dziennie przy prz.emiale pszen
nym. G<ly potrącimy jeszcze wydatki nad 
zwyczajne, to czystv zysk wynosi jeszcze 
1000 zł. dzierunie. -

Jak więc widzimy, pr'zemysłowcy mły 
n.arscy rnbią nawet w oboecnvch czas.ach 
kokog.owe interesy, co im jednak wcale 
nie ·prze.s,zkadza wvzvskiwać robotników. 

SZTUCZKI PRZEDSIĘBIORCóW 
MŁYNARSKICH 

Straik rymarzy w Warszaw.ie trwa już 
od s.iedm:iu tygodni. Robotnicy bronią się 
przed obniżką płac, żądając rówinie.t za
warcia umowy zbiorowej. 

Do strajku pr.zystąpili wszyscy war-

Zakończenie sezonu letniego 

ROSE MARIE 
w OPERZE 

s.zawscy rymarze, nawet tacy, którzy nie 
należeli do-tychczas do organizacji rohot
niicze'. Fabrykanci, chcąc przełamać 
strajk, wysyłają swoje roboty nia. pro
wincję, m. iill. do Lubl:na. Nie wiele to 
jednak pomogło, J!dyż robotnfoy miej
.s-0owi dali im ~·odną odprawę. 

Jeden z f.a.hrykantów, nie;•aki Wi1wiń
sk!, przen•iósł swoją fabrykę do- Radomia. 
Zw:ązek zaw. wezwał tamte;szych robot-
1116\ców, aby nie podejmo-wali r-01boty w tej 
fabryce. 

ZAPOWIEDż 
STRAJKU INTROLIGATORóW 

Wcz-0raj odbył·o się w Warszawie wiel 
kie zebranie intl'o·Ligatorów, zwołane 
przez komisję międzyzwiąz,!rnwą repre
zentującą 4 zw!ązki rn':-iotnicze. 

Zarobki introli~atorów spadają d·o ab 
.liurdalnego poziomu. Robotni.cy zarah'a
ją 6 - 15 zł. tyg·odn:owo, a wykwabfiko
wani introligatorzy 30 - 40 zł. tygodnio
wo. Od ro·ku już Związki prowadzą aikcję 
o u•normowani:e cen i zawarcie umowy 
zMorowej, ale naDotykaja na nieprzejed 
naa.e stanowisko przemysłowców. 

Wczoraj powzieto uchwałę wezwania 
przemysłowców cło nawiązan.'..a rokowań 
cią.gu 7 dni. W przeci.nym razie będzie o
głoszony strajk. 

KURJEREK 
CODZIENNY 
l. E ŚWIATA 

OFIARY BANDYTóW CIUNSKICH 
W Chinach i Mandżurji grasują liczne ban• 

dy przestępców, napadających na pociągi i 
na przejeżdżających kupców, Na jeziorze 
Czan Czau bandyci napadli na motorówkę, 
zaciągnęli ją w ustronne miejsce i obrabowali 
10 pasażerów, a potem zatopili łódź wraz: 
ze wszystkimi pasażerami. W Kantonie ban
dyci chińscy ostrzeliwali z karabinów maszy• 
nowych wielki statek rzeczny. Około 100 O• 
sób zginęło od kul karabinowych. 
ZŁA APROWIZACJA W NIEMCZECH 
Całe Niemcy odczuwają dotkliwie braki w 

dziedzinie aprowizacji, &zczególnie zaś brak 
jest tłuszczów. Wiele osób w Berlinie od 
Łtzech dni nie otrzymuje już masła a jedy· 
nie bardzo ograniczoną ilość smalcu. Minister 
rolnictwa Darres, odbył konferencję z prz:ed
~tawicielami sfer rolniczych, pocz:em ogłosił 
komunikat, że braki będą usunięte. Ludność 
nie daje temu wiary. Od kilku tygodni pod
skoczyły znacznie ceny obuwia wskute~ 
braku skór. 
WYJASNIENIE MORDERSTWA W PO. 

CIĄGU 
Wyjaśniła się już tajemnica morderstwa, 

clokonanego w pociągu pośpiesznym Paryż • 
Bukareszt na osobie rumunki Tarcesanu, 
Mordercą jest znany złodziej kolejowy Tra• 
ian Teodorescu. Po zamordowaniu kobiety 
udało mu się zbiec. 
PRZECIWMONARCHISTYCZNY FRONT 

W GRECJI 
Stronnictwa opozycyjne w Grecji ogłosiły 

list otwarty do byłego króla Jerzego, w któ
rym grożą~ że nawet po objęciu przez niego 
trenu walczyć będą nadal zdecydowanie w 
chonie ustroju republikańskie)!o. Republika• 
nie połączyli się się z komunistami przeciw 
monarchji. 

Z KRAJU 
EPIDEMJA TYFUSU 

W powie~ie brasławskim i dziśnieńskim na 
Wileńszczyźnie wybuchła epidemja tyfusU:. 
Urząd wojewódzki delegował specjalną ko• 
misję sanitarną. która zbadała nasilenie epi• 
demji i zarządziła izolowanie chorych oc( 
zdrowych. 

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY 
MIEJSKIEJ 

Na środowem posiedzcmiu częstochowskief 
rady miejskiej doszło do starcia między rad. 
nymi stronnictwa narodowego i radnymi ty. 
dowskimi. P;idły ostre słowa z jednej i dru. 
giei strony. Radni narodowi ruszyli przeciw 
żydom, a z galerji nasypały się okrzyki 
ptze;iwżydow~kie. Prezwodniczący musiał 
przerwać po5iedzenie. 

PRZESTĘPCA W ROLI PUSTELNIKA 
W lasa~h ol~ztyńskich pod Częstochow• 

policja aresztowała Adama Zdanowicza i 
\Y/nszawv, który w stroju pustelnika ukry• 
wał się w lasach przed policją. Zdanowici 
był poszukiwany za rótne przestępstwa l 
bigamję. 

PAROWOZY DLA CHIN 
W fabryce Cel(falskiego w Poznaniu li:oń· 

czy się montowanie parowozów, zakupionych 
przez rząd chiński. Na początuk listopad• 
oarowozy będą odesłane do Szanghaju. 
NAPAD BANDYTóW NA LISTONOSZA 

Na drodze pod Biegonicami w powiecie 
nowosądeckim dokonano napadu na listono· 
sza, Jana Czaplę. Kiedy listonos:i: znalazł 
się na odludnej drodze, zatrzymali go dwa.i 
osobnicy, z których jeden schwycił go za u· 
branie, żądając wydania pieniędzy. Listonosz 
wydobył rewol,er, a wówczas napastnicy 
zbiei.!li. Strzały, iakie skierował listonosz de 
bandytów, chybiły. 

z M'A~TA 
ZIELEJilCE NA PRADZE 

Zarząd koła Prażan wystąpił do zarządw 
miasta z projektem udostępnienia ludności 
praEkiej zieleńców, położonych wzdłuż uli· 
cy Targowej i Zygmuntowskiej. Zarząd mia
sta zgodził się na to i mieszkańcy Pragi maj11 
własne planty, biegnące wzdłuż ulicy Targa. 
wej. Udostępniono również publiczności ko· 
rzyslanie z ogródka przy zbiegu ulic Zy· 
i,;muntowskiej i Targowej. 

RUCH NA MOSCIE KIERBEDZIA 
W związku z przebudową pomostu i jezani 

na części mostu Kierbedzia, zarządzono 
zamknięcie ruchu kołowego na jednej części 
mostu. Ruch kołowy będzie otwarty w obie 
strony tylko dla pojazdów konnych i osobo
wych mechanicznych, których szerokość nie 
przekracza 1.64 mtr. Samochody ciężarowe 
i wozy podmiejskie będą kierowane na most 
kolejowy i most Poniatowskiego. 

RADJO 
P!ĄTEK, 4 PAżDZIZERNIKA 1935 R. 

13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Z rynku pra• 
cy. 15.25 Wiad. o eksp. 15.30 Muzyka. 16.00 
i 16.15 Tr. ze Lwowa. 16.45 „Październik na 
niebie i ziemi". 17.00 „W polskiej drewnia
nej Pompei". 17.15 „Minuta poezji" 17.2~ 
Kwintet fortep 17.50 Poradn. sport. 18.00 
Koncert. 18.30 Po!!ad. aktual. 18.40 Życie kult 
i artys. stolicy 18.45 Płyty. 19.15 Program 
na sobotę. 19.25 Skrzynka roln. 19.35 Wiad, 
sport. 19.50 Aktual. monolog. 20.00 Tra!lsm, 
ze Lwowa. 21.00 Obrazki z Polski współcz. 
?1.05 Koncert. 22.20 Płyty. 

SOBOTA, 5 PAżDZIERNIKA 1935 R. 
, 6.30 Pieśń poran. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 

8.00 Aud. dla szkół 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. 12.15 Koncert 13.25 Chwilka dla kobiet. 
14.30 Koncert z płyt. 15.00 fragm. pow. 15.13 
Przegląd giełd. 15.25 Nasz handel morski. 
15.30 Koncert. 16.00 Lekcja jęz:. francuskiego 
16.15 Muzyka. 16.30 Skrzynka techn. 16.45 
„Cała Polska śpiewa'' 17.00 Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 17.50 Pogadanka. 
18.00 Teatr Wyobraini. 18.30 Przegl wydilw. 
18.40 Pogad. społecz. 18.45 Muzyka. 19.00 
Koncert reki. 19 25 Przgl. prasy roln. 19.35 
Wiad. lok. i sport. 19.50 Pog. akt. 20.00 „Pro 
szę sobie nie przeszkadzać". 20.55 „Obóz dla 
matek z dziećmi". 21.00 Aud. dla Polaków z 
zagran. 21.30 „Wesoła Syrena" 22.00 Muzy• 
ka. 23.00 Wiad. met. 23.05 Muzyka taneczna. 

Znany lwowski artysta malarz, W oj
ciech Piotrowski, wracając wieczo-rem do 
swec!o domu, zetknął się z włamywaczem, 
ldó;'y n.a jego widok chciał u<:iec przez 
okno. Malarz schwycił złodzfoja za nogę. 
Za oknem znajdował się wspólnik o
pryszika, który począł bić P-iotroowskiego 
k.ską. Skończyło się na tem, że złodziej 
zbiegł, a w rękach mala.rza zosfała no
gawka Gd spodni złodzieja . 

Abonament „K.C.śgr.11 

KOSZTUJE l ZL. 50 GR. 

MIESIĘCZNIE. PROSIMY 

WPLACAć PRZEKAZEM 

w niedzielę 2 przedstawienia 
o godz. 4 pop. i o 8-ej wiecz. 

Otwarcie sezonu zimowego 
we wtorek 8 października 

HALKA 
jubileuszowe tysiączne przedstawienie 

KAżDA OSZCZĘDNA I ZAPOBIEGLIWA GOSPODYNI 

WIE DOBRZE, żE DROGĄ DO REALNYCH OSZCZĘDNOśCI 

W GOSPODARSTWIE DOMOWEM JEST KORZYSTANIE 

Z GAZU, JAKO NAJTAASZEGO PALIWA. 

' 
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Niezwykła afera szantazowa Po wyjściu z Twórek wvtacza procesv 
Jak wyłudzono 500 złotych Od właidciela SDBlonel Willi rKl Głotn, byta P"•d citerema I.ty ezym r:cędz:i~ za.żądał on zasiłku pogrze 

(S) W Sądzie Grodzkim znalazła się sem Borowski przypuszczał, te zostali ęrawa d-ozorcy domowefo z ul. Dłutiej, oow.ego od U'bnpiecz.alni Społecznej :ca 
lizisiaj niezwykła sprawa szantażowa. oni nasłani przez szanta.:i.ystów, ci zaś .M.iclttła Tl'llkowslci-efo, który w pnyctę~ .zmarłą .z j~o własnej ręki tonę, a n'8.
Przed kilkoma miesiącami spaliła się ostatni sądzili, te jest to podstęp Bo- !Pi• .ału .zamordował aieldet, ~ją to- istępn.ie wystąpił on z pozwem cywiilnym 
w Falenicy willa niejakiego Mojżesza rowskiego, Toteż prędko podrzucili .nę. P.on:łe.w.a.ż lek.arze uzna.li, że morder przeciwko wyznaczonej przez władze 
Borowskiego. Borowski otrzymał pre- otrzymane 500 iłot~h. Wywiadowcy ca nie może odpowiadać .zia S'WIC>je czyny rnadrorczyni jeg.o dobytku AnlieLi Ja!ku
mję asekuracyjną w sumie 17.500 zł. zabrali wszystkich obecnych na po- Tralwws.ki.ego os.ad.z.ono w Tworkach, i•· ibawslciej. Twte-rdzi on m'i.8111.owide, .że Ja 

Po kilku dniach zgłosili się do niego sterunek, następnie uś po wyjaśnie• Joo osidhn.ik~ .nlebęozpi·~c.z..nego ~la of.o~ ikubawS<k.a przyW'łaszczył.a różne jego rze 
dwaj mieszkańcy Falenicy Turower i niu sprawy, którą się interesowali _ in-ba. OstiałmOO w sta.me .wowtl:a pensio- czy. Obnońoa Jakubowskiej zakwest:o
:Wasserbrod, którzy zażądali 5.000 zł. zwolnil: zatnymanych. Wydar•enia te : iJllarjusxa Tworek J1Ja1Stąpilia poprawa., ta.k 1I1Jował zdolnooć występowania byłego 
o§wiadczając, że w przeciwnym ra· dały jednak Borowskiemu asumpt do 11h wypu&z.~no ~o lllA womooć. Trak?w- pen.s!onatjusza Tworek z po.zwami sąc!o
zie dożą fałszywe zameldowanie, że złożenia skarg.i przeciwko Turowerowi ~!cl?? WYJsciu z T'W10l'ek wy.kazał ~iste •wemń w tej spra'W1ie .z.apaść ma decyzja 
Borowski podpalił willę. i Wasserbrodowi 0 uanŁai. 1osioblrwą przy~ć wny$łu. W piierw Sądu Grodzk,iego. 

Borowski po dłuższych targach za- Przepro d o ślwt t no p d I b. t ó 
płacił 500 zfotych. w czasie kiedy by- te ~dobn;~r!kf;ki s;o;~n;~= b;ł~ ! rze s t: 1ors wo wywozu szczur w 
ła dokonywana tra.nzakcja - do mie- w te) okol~cy częste. ~le Jed611. pogo· I (K) Oryg~nalne podanie wpłynęło ootat ci-ł się <> :imorm..acje czy wywóz szCZ"Ur6w 
s:akania Borowskiego wkrioczyło rzelehc m.us1ał opłaca.c się szan.taz .. yste>D\. ,· .... ~0 do władz celnych w W-Wl·e. p0~ .... tac· · L„ 

dwóch wywiadowców. Wywiadowcy w o aw1e fałszywej denuncJa D 1 .,,. „. „ l!llte .n;a.potK.A na sprzeciwy u wz!!lędu na 
b J . , • • CJI: z. - ana przedsiębioutw.o wywozu szczurów imcżLitwość za.wlekania chorób zakaźnych 

przy Y i przypadkowo, szukając pew- s1a1 oba1 suntaiyśc1 odpow~adaJą .„t1.„ cel;...„ „,auk,,....,.yc:h ..1_ uni·w-„ .... „to·w 
•ycb kr d · h t -.s.. t d d "11& v.,. „ ..,.,. Q'O ... „.!'"' · :i t. p„ Wyraża. on nawet gotowość Uifzą-... s a 2a<>nye owaivw, ymcza- prze są em · b r~. · t · · d 

· 1ugranii<xz11.yc . ..... 12'~• e C11es:z, s.ię po zeniia szuu11om kwa:rantanny. 

Ta•1emn•1cz • • • d , • IMĆ wielkim popytem W A_ngJ~ 'Qm1lych e zaglntęc1e ZieCI tpaństwach ~rop•j~ich, ,~ »tni~je 
· icl.uie npotrubowia.rue na. Z'W'leTZęt. dla 

Do VII komłsarjatu P. P. wpłynęło 2J.- J Sprawą ta'emnicze~ porwan:ła dzłecł I próbow.a.nia nowych su11owic i t. p. Za 
mefdowa.nie Antoniego Nowaka, zami~sz zajęła się pol.ic;a, iszczury 1 łacą do t pensa (25 ~rouy z.a 
kate(o przy ul. Krochmalnej -ł2 o talem- atukę). Poml"Słowv prz;ed.si-ębi.orca .zwr6· 
lllicz~ porwa.io:iu dwojga drieci, 8-letniej 
eóHczki, Walenty ny or.a.z 13-letrńego 
ayitka Sylwestra. 
~ ~nęły w ok0Ue1no§dacb z.a

Qad.kowyC'h. Wyszły onegdaj *olo 5 po
południu .z domu i do tej pory nie wr6-
c?fy. Według przypuszczed ao.zp.acz,o
~eio ojca - dzieci uprowadził jego uwa 
gier, pochodzący z Brze.kia nad Bugiem. 

Pned kilku dn.łami .syn Nowaka otrzy 
mał Hst z Brzefoia, w którem znajdowało 
~ m.. in. następuj~oe zda.nie: 

,,Zobaczymy. się l Czek.A na. Ciebł• .z.a
facfka .tycio.wa". 

Zmiana trasy 
nocnych tramwajów 
Z powodu naprawy torów na ul. Gro

ebowskłej w n.ocy .z 4-go na 5 b. m. tram 
waf aocny Plae Te-.traLny - Gocławek 
l Dworne GłÓ'W'ny - Gocławek będą do
c:bochiły tylko do uMcy Chłopiclciego. 

Szukamy sie wzaiemn~e 
! braku rn.ajomofcl poma111 pana do lat 

35. Jeatem przystojni\ lilondynkl\, posiadam 
w cea~m ełegaack11 pracownię okryć i kra
włech. Gotówka. Celi przyszło§ć oka:te. 
Oferty• 

nLllijka" 5911 

• lfwłfarahay un:ędnlft pozna pani\ wzrostu 
wyaokieiio, dobrej tuszy, malerjalnie nieza• 
lun" 

1.100.000 mieszkańców stolicy 
I o,g.w~!:ł~.g~~~~!!~ !. z!~~~ba~! ~.~!~~~~ =•-

.nego maskowian.ia Warszawy Z!'błeTają. o- rwało się cl.o z.arządzeń Komis.s.r;.atu Rzą
hecnJ.e dane w t>06Mc.i meldnnkbw samio- du w całei rozcią~łości. W sbos.unlku dio 
1o1ów i pl"Otokuł6w n 11.iuubMd}'Mc·ę. :>OZO$tafych 100 llv-sięcy wyciągru.'.ęte zo
Ws.zystko to posłufy do wyd~ odpo- .staną n~echv'bn.fe p.rzykre konsekwencje. 
IW'~ednich z.a.rządzeń w oo.st'tpnej pr6bi.e Trud-n,o, Wiars.za:wa m'l!Si być zdystyp!Ji 
ma~kawania. .nowana, gdy chodzi o imteres l bezpi-e-

W ka;łdym bądi 11ame, ~ dm stwier- czeństwo życi:a iei mieszkańców. 

Piekarze marzą o monopolu 
(K) Cech piekarzy OP'MCOW<a~ m~or- / iw.ład.aj,cej przepisom przemiałowym. I\>. 

.jał do K-oonisair;atu R~ądu w którym żą• zatem piekarze twJerd:z,, te przewóz 
da .ziaka:zania d·owozu chlę'ba w~ejskie!!<>, chleba wi,e; sJcieg'O odbywa ai11 w brud
rwypiekanego rzekomo z mąki n.ieodpo- nych workach. 

Zredukowani lekarze Ubezpleczalnl 
Otrzrmaią 3·mieslcsczne adszlfodowanle 

(K) Część lekarzy redukowanych przez 
Ulhezpńeczaln1ie Społeczne została z mief
is.oa .t'WIC>ln.iona z zalmowanych sta.n<>w'isk. 
Lekarrom tym wypłacono 3 mi~ęoine 

iods;zikodlowaiDM, tak, te nowe oszczędno-
~ci w 'Ylydatkach ~obowych kosztować 
1będą. Ubezp~cr.alme powUniejue kwo
ty. 

Sport 
KTO GRA PRZECIW AUSTRJI? 

„Jedenastka" polska zestawiona 
.Cel powatay" 5931 Po wcZ10ra•S>Zpn treru'ngu na stad"ooi• 

Polak wychowany w Nieraezech w wieku Wois!<a Pol~J!o, ko.pit.an ~4,;kowy 
lrednim pragnie poznać panią. Cel matry- Kiałuzia zestaW!ł re-preze.nta.CYJUY $kład 
-.eafabty. I iPolski na mecz z Austrią. Barw nasiych 

Kotlarczvk II, Wasiewicz, Dytko, Plec, 
Gemu MatJat, Malczyk, Kisieliński. Za
pasowi: Tatuś, Mochals.lci, Wilcmewicz, 
Góra, R!ie900t i ł..ys.a.kows.ki. 

nNlemłec„ 5916 ,bronić będą: Al1>ański, Martyna, Doaiec. 

I 

Albo nói w bok - albo Dieniądze 
Na1adnlety oos!adal 2 złote 

Sta.nlstaw Chmielewski (żytnia 14) 
wracał do domu. Na Nowolipkach 36 za
<:zepił go0 <>prr-rzek ł %ażądał pieniędzy na 
wdię. Cbmielewski odmów.ił. W~czas 
u.putai!k wyd.obył nóż i zagroLa przebi 
ciem. Chm.iielewslcl. spokorniał. Napa~tn.ik 
pnietrzĄsnął wówcM& lcieszenie Chmi.e-

lewskiego i znalazłszy l złote, ta.brał je ł 
.rbiegł. Ktoo stał zboku i obse~w&ł to, 
& znając napastnilka, .zdradził go. Był to 
:ruieja'ki Zy~munt Bouyń&ki, znany w oko 
licy łQlbuz i awanturnik. ~osrokuja go 
politj.a.. 

Smoc.zek n.De przviechał n.a. telel!tłi!-
Eicme wezwanie PZPN-u, WłOlbec ozeJ!lo 
in.ie był !brany pod uwagę przy .ziestawia
iniu drdyny. 
WYśCIG ,,ASó\V„ ZA MOTORAMI 

to naflepszy kolarzy aa torze. 
W niedrielę dn1ia. 6 paździiern.ika o !!· 

4-ef papoł. W. T. C. organizu;e na Dyna
.-ch 'Wlielki wytaig uów za prowadze
mem m.ałyeh motorów, na dy$tl111sie 100 
kim., który .za.piow.i.adJa się nadzwyczaj in
ter.esująco, ze względu na wyrÓWJlaną kia 
6ę rawodn.ików. 

W '\'fl"Ścł!!u tym ittaTtuje 10-cłu n.a.jlep
nycb jQolarzy słoli<:y, Jl podwój!ll.ym Mii-
8 trz,em Polski Napierałą, na czele dobo-
rowej łlllwkii konkurentów. 

OGŁOSZENIA DROBNE I ' KARYGODNE ZAJśCIA === W MORA WSKIEJ OSTRA WIE 
Nawoł w sporcie Czesi nie anają 

I łłAUKA I WYCHOWANIE 

T T ) Tańu7ć chcesz elegancko, modnie? 
• · Zapisz 1ł~ na nowe komplety. No

""'! Swlttt S7. 1969 

I P~SADY POSZUKIWANE I 
l i. WALER lat 20 z prowincji foszukuje Ja

ldejkolwiek pra~y. Z~os~en1a łask, nad· 
ayła6 do Redakcji K. C. 5 fr. „dla Marian11 '' 

5922 

WILNIANKA uci;ciwa ,;dolna pn:yimie pra
e• do WU'(lłkieito, pokojówki lub do dz.lee 

. lta. Zoajo1nołeł Pi• 1Dam. Widok 1 C)..-lS. $9.43 

[POSADY :UOflAROWANE I 
FVRMAN • właanym koniem łekk2' platło~ 

"'' potrnbay do pnewołenia mleka 11 
kolejki tr6jeckief. Urawia 23-27 iiod&. 4-
'J, ' 9U 

:Przepisowe urz nioW11kie SK órzane, 
Palta • kurlkł Myśliw• 

aide. Wiatr6wkł. Wytwórnia, Nalewki 39·22. 
193~ 

Z LICYTACJI. Od 35.- ubiory męskie, gar 
oitury smold1111i, łesłonki, palta, saki, 

spodnie. Na.lewki 11 - 8. 189S 

l LICYTACJI od 3() złotych garnitury, pal· 
ta, futra męskie damskie. Wuuawskll 

Spółka Chrnściiańska. Ciepła 9--38. 1~ 

kurtuazji 
w ·Moraws.lciej Ostria.wie odbył .się mecz 

piłkarsiki mię<lzy P-OiLoin.ją • Karwti:ny, a 
6ie.skim Slov.an-em, z,alro.dcrony zwyci.ę
.stwem Polaków w S!tiosuttku t :O. 
Zwycięstwo drużyny poolslcięi d>QPro~ 

dzi:ło do szafa sz-OIWlinistyczną publtcz· 
.noiść. Czesi rzuc~H si~ na ziaW'Od:n~6w 
polskich. Pra.woskrzydł~ W.itala został 
ta1r. sil1111ie kopnięty w rołąde1l:, że stracił 
,przytomnooć. Pqniadto widZIOIW:i-e pohi-r
h&wali: K.ioowsloł.eg.o, M~t•;kę i Herzoga. 

Kres aw.antur<lłm ?Ołożył.a d~~ero fan 

I I rlaTtnerja. czeska, która wyprowadz.iła 
INTERESY HANDLOWE drużynę pols-ką pod eskortą ao szatni. 

_____________ _. Gdiież tu moimia mów~ć o dżemtelmd 

PARCELE BUDOWLANE 
~~!:~~~: CZERNIAKOW 
(tramwaj ZĄBKI (8 minut koleją, 
Nr. 2) i Dworzec Wileński) 

poleca na itaic!otodnlejuy~ watunkacb 
Gór!łośl~skie Towarzystwo Hipoteezae, Ka• 
Łowlce Informacje w dni powszcd:tic: tó
rawla 42/14, telefo11 9.93.02, todi;. 1() - 2, 
4 - 6 oraa 11& łerua::h oodziennie. 1870 

itklej walce &potborwej na brutialnym grun 
.cie c.zes.kiim.? 

W SKRóClE TELEGRAFICZNYM 
W dziesięcioboju leklroa.Hetye:mym o 

.mistrzostwo Po lski, który odibęclde s.ię w 

.soiootę i nJ~ed.ziielę ~bartttJll następui!lcy 
,uwiodnky: Ni•m.i•c (Pogoit), Bystry (IKP 
ł.ódt}, Z1ele111iew_.i (AZS W&t.snwe), Lo 
Jcaisloi (Warszawian:ka), Maoia.szc1yk (So 
Mt ł..ódź}, Gierutto (Wa rsiza'W'lian.ka), 
.Płaiwczy}\ (AZS Wia.rs.iawa ), Miller {AZS 

I potRZEBNA. ałut,oa od iaraa. WileńBka WrarS'Z'awa,}. 

2g.......~9. 5932 l R A ~ .„ ~N E I u 6- W Poznaniu zetknęły si;ę w środQ t rzy 

[ • I ~zdy łP>Ottowe ~abowej $ławy, Ba-
KUPNO - SPRZEDA, ·wił tam mia.n.owkte P'~e;.udem „ Lu.zna 

ZA udiieleałe ml ltkici~o?wiek pracy wr· były młsbu Iw.is.ta w baltsiłe Sduneling1 
\lO~ n\8.lllie~kieQo, „Niemiec". ~16 &i.} "°"~otuy mli'etr& św1-ta Zbyalto 'A) 30 Złotych mundurld, patta uuołow. · C · k l • · · "'-·-

akie, palta lodenowe jesltnne. O· I ~ I vgairo'e'W'iicz, tóry po 10- eUi:itJ llllro...,..ą 
... :rcla 45 Z licytacji futra damskte,męskie. ZGUBIONO - ZNALEZIONO poi.idi WTócił do kra.iu, oraz Z-.ilA lołnd.cz 
«•niskie Gamitury marynarkowe, 1portowt _ . _ Je.a ni.einlecka YOil Ostukampf. 

40 Spodnfe. Spółka kraw- Dziś na te-reiniie Warnaws-lde~o Klubu 
. ców. Sienna 18 _ 16. 1&58 PRZYBł.ĄKAL aię pi• wilk w l&udcu. Judy K.onnej PtTf' uł. Puła~>ej ~· 

Wiademość : $łi1ka 16-33. #//f dzJe tio k'OD'k-un mvt\łwalcl. 

k• RA WIECZYZNA. Konfekcja dziecięca, ZAOINĘLA lnłl\tecalłt wet!hwa. Jau Mistr~ ~ rekor~~ Polski Ka~i-mi~!Z 
Bieliiniarstwo, Gorseciarstwo, Modniar- Przybylskiego. Stalowa 69 m. 20. 5S'>S Kucha.t\Stk1 opuśod B'tałystok, udla.1ąc 611~ 

slwo, Piżamy, Haft. Kursy FryendzloweJ, _ _ I lllla stałe do Lwowa. Jest to bardzo dotkli 
Ma.razalkowska US, tel. 216-16. 1986 ZGINĄI. szary długowłosy kot angora de· wy oiJOS dla leldroatlet-yilci biial!ostockiiej. 

ki URJKI ZŁ 25 likatny trudny do chowania. Pro§ba, od- Na meczu bokserskim z ł..odzi4 20 b. m. PALT A :a~S:ie K • prowadzić za nagrodą. Willowa 8/UJ, tel. ' w Lodzi reprezentacja Waroiz.a.rwy wystą-
8-46-7<j. 5929 l)i w tym samym sikłiadzlie, co przeciwko 

11UNDU RKI uczniowskie ZGUBIŁAM portmonetkę czarną, dni11o 2, Berlinowii 1 lli;tooa-da, a .miaoowicie : Rot 
Fabryka i Magazyn. Marszałkowska 108- 2. łaskawy znalazca zechce zwrócić chociaż hole, Crortek, Kozł.owsi«, Polus, Janczak, 

1859 notatki do Redakcji K. C. 5 ar. 5928 Karpiński Doroba MiZierskL 

Napad bandycki pod Wawrem 
Nawet kapelusze 1J1zabierali 

We wsi Żastów, pod Wawrem, na padnięci pomali znane~o z Wawra 
dwóch tamtejszych mieszkańców, bandytę Stanisławia. Dębka. Jest to 
trzech bandytów dokonało napadu. ten sam Dębek, który podcza.s ON.• 

Ponie~aż ~a?adnięci ~tawiali opór. czenia bandyty Czapskiel!o w Fai~• 
zootah pob1c1. Bandyci zabrali im 20 cy i pol)ełnienia przez teS!ot samobój„ 
złotv:ch! oraz ścią~nęli z nich mary- siwa, był tam zatrzymany z narzę• 
nark1 1 zabrali kapelusze. Policja 

1 

dziami złodz.iejskiemi Otrzymał wów· 
wszczęła poezukiwania i kilku oodei- czas dozór policji. Dębka o.sadzono w 
rzanych zatrzymała. Wśród nich na- więzieniu. 

Brrl1nt za 30 złotych 

,,B6q ich zesl1ł w dobra godzine" 
Na rogu Górczew~lciej d Kare>Jk,owej, jąc at tarma~on będzie dale-ko, wywła• 

znany ,,farmazon", Władysław Zych dowcy zatrzymali go. Musila.ł oddać chło 
(Wroni,a 59), sprzed,awał chł.opu brylant. pu pieniądze, a. fał&zywy brylut załll
Chłop Władysław Wt():tndak z <:ząstkowa czono do sprawy. Zych pos.zedł do wię
pod Wars·zawą już zapłacił za brylant 30 z.ienia. Gdy chł<op dowiedział się, t• brł 
złoty<:h, już farma.zon schował pieniądze to ~zust, zaś brylant tylko %'W)"kłem. 
do kieszeni i od chłopa od<:hodził, gdy sdciełkLem, ze łzami w ooza.ch d:zię.kował 
nadeszli dwaj wywiadowcy. Znall oni Zy wywiadowcom za to, te ich „Bó~ zesłał 
cha dobrze i odraru domy~Lili się, co za w dobrą g<>dzinę". 
tranzakcje zawarł z nim. chlop. Nie czeka 

Pożar na cmentarzu Qdowskim 
6udkł! dezorcf oblano nafta i podpalono 

Na,.cmentarzu Żydowskim na Pradze 
wybuchł dzisiejszej nocy pożar. Spa
liła się budka, w której podczas niepo
.Rodv chroni się stróż cmentarny, Jak 
ustalono budka została oblana naftą 
i podpalona. Kto to zrobił niew!ado. 
Zaznaczyć tylko trzeba, że przed ro• 

kiem na tymże cmentarzu spaliła lit 
szopa z narzędziami i budynek kance„ 
lar.yjny. Wówczas także kto~ oblał na,. 
ftą budynki i podpalił. Działa tu więc 
jakaś mściwa ręka. Polioia w.szczęł~ 
dochodzenie. 

FałsZYWi mistrzowie rzemiosła 
Karv za bezprawne uivwanie tytułów 

[K) Lzby Rzemieślnicze podjęły 
akcję dla ochrony tytułów za,rodo
wych. Zaobserw<Jwano bowiem wy· 
padki uży;wania nazwy "mistrzów kra
wieckich', stolarskich i t. p. przez 
osoby, nie posiadają.ce żadnych kwa· 

lifikacji. Ponieważ prawo do tytułu 
11mistrza" rzemiosła mają· tylko osoby, 
które zfożyły przepisowe egzaminy 
przed komisjami Izb, sprawy rzemielt ... 
niczych 11hochsrlaplerów" będ\ kie„ 
rowane do stuostw grodzkich. 

A kej pomacr dla bezrobotnvch na zime 
Fundusz Pra.cy przezn'&~zył ina .ezon 

.Z1imowy (od listop-ada do marca) 1 milj. 
złotych na świadczenia doraźne dla bez
robotnych w Warszawie. 

Akcja, prow,adzona .z tych fundu.!lz6w, 

o'bejmie dofywianie bezrobotnych i kli · 
rodz.~n, pom-OC opałową, odz.ietowe, ł t. p.. 
Dożywianych będz:ie przeciętnie 10 t.,._ 
rodr.ii.n, oo wym.iesie około 34.800 oeób. 

POCZ1A DLA WSZYS1KICH 
Do serc Cz11tf:'i,n1ków 

Obowiązkowa słuiba wojskowa 
pozbawiła pracy? 

..• Gdy ukończyłem '1 Mu szkoły pow• sady, za. co .zl!óry ' luż najserdeczniej 
uec'hnej. :i:a<:rąłem za.rahiać dla siebie dzi~k.uję, J{dy.t uratuje mię od tra4iczne
na chleb, ostatnio 'Pfacowałe.m w „Redak to kroku. 
oii Głosu Rezerw. of.icerów ł J)odofice- Samotny G6ral. 
rów", jako pomoc kancelarvina. Z tą Drogi Panie! Jak widać z listu Je• 
pracą rozłąc1yła mnie obowi'2kowa. słuil 
ba wojskowa, i teraz, kiedy wróciłem z go, nie wie P an o istniejącej ustawie, 
wojska, to jest 17 dzień1 jestem bez która i0bowiązuje pracodawców, do 
wszelkich środków do tycia. Z łaski do· ponownego zatrudnienia pracownika, 
brych ludzi dostaię obiady od jaki~oś · · k p · · 
eza.su, bo już ka.ż' płaoić; kolacje ~ śma- powracając-to z WOJS a. owtn1en 
d&nia to 31\ tylko mo-jem mar.zeniem. Pan natychmiast udać się do poprzed
PrzY<;hodzą nri straszne myśli do głowy niego mie jsca pracy i zameldować im 
~a. ~a~dymd _,_ kb?~ku .Pr%~~!1mu\ statj~ o tern.. że służbę wojskową odbył Pan. 
„mterc, 1e nil.A otę a.ię vu„~ a. na o- Gd b · · t p t 
miast wierzę w do.ore se<rce \;Zci~odnei Y Y nie przyię o ana z powro em., 
Opiekunki biednych, Pani Redakfork.i 1 proszę zgłosić się do naszej Redakcji 
Czytelników „~ią.tki", te ll~Y ~e. wy- w godz. 4 - 5 popoł. (prócz sobót) o-
drukowłllv ro-Ot hst, to ktos ..i~ zna1dz1• 1 t p ' 1 
•~obram sercem i zaofiaruje, !oo pomo- rzyma ~n pomoc prawn~, w ce u 
te mi w odszukaniu jaikieiś skromnej po- wystąpema na drogę sądowa. 

Ołiary i prace 
ZAOFIAROWANE I Krawcowa, umodzielna, 'PQtrzebha. 

Miedziana. 6 m. 39. 
Potrzeba ~uieka 15 - 16 lat, do ZGŁOSZĄ SIE DO REDAKCJI 

ulepu, 6-$!0 Sielil>nia tó. Skilei> tytonJ.o.. S1arQ życif - oferta. 
wv 4), Czarneckiet. Skromne wa.runkii • 

Proszą o pracę 
Enerl!iczny kawaler, 1. 23, z; wykształ- I ka. Znam doskonale wszelką robotę do

ccniem lredniem, poszukuje za.jęcia. Zna mową. Przemyska 20 m. 6. 
pracę sekretarza, księ.J!owes!oJ eks.pedv- Szofer-mechanik. Podoficer W. P. Wła 
c ie. Łaskawe .zJ!ło.sunia do Redakcji da kilkoma j_~zykamL Pode jmie słę pra· 
sub.: Praca. cy ka.żdej. Wiadomość: Siedlecka 30 m. 

Polecamy kMepetytoral Informacja: 15 up. Szczęsnych. 
Tel. 5-32-29. Byla urzędniczka lat 30 p rosi o iak'ł· 

Chlopak, sie rota, 14 ... Jetni, pros.i. o pra - kolwiek posadę, m~że za:ii\ć S'ię dziećmi• 
cę j!ońca, lub do posłul! w skilepie. O- uczyć, wychowywać, zna doskonale Jl~ 
grod()Wla 46 ro. 88 - Cześ. spoclarstwo domowe, pra<:ę w sklepie, 

Znam j ęzyk niemiecki, s.zvcie i roboty iest uczciwą i sumienną, znana Redakcji 
ręczne. Mam dłu_!!oletnie świadectwa, ł.askawe oferty sub.: Irena. 
t>rzyjmę pracę do s ta.rs.zej paci lub dziec 
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1". ASTlC 

Konie na ullcach 
Warszawy 

Lud%kM pojęaie prze<:bod:d ac> •• o
be=i<e dzieje na Mo1totowie. truca Puław 
m at.da .i, praw~ Mofll udr•=-6. 
L'iCZllC od placu U~ ~elsldej pt&W\ 
~ tef uliiey ~i. przei•d niepodob
na, ~ .zad ty)loo do olrolio ul. Mada114-
&lde'°' A dalej -.czym ćę ~ wpr~ 
f.antMtycma.. środkiem wij' łli• dw.ie 
linj. tr.a.m'Wll.~e. zupełnie zalane bło
tem. Bokami cl'.'\~ll &tt,. pagóry dem.i I 
IW!ilcu doły, tu i ówdzie wtldmej, kładlm, 
przerruoone pl"IZ~ ma.Lawnicze ba:orkia, 
pehi.e rzadki* Mota. 
.M~lme CWl&n'iald uprawłaf, aa 

11.foh awojefo rodzaju aport, który polega 
• u.łofowem wymijaniu pruchodz"" 
cych pnez te ·kładilri k.obiłet. ~ 
ładnydi. A wymi;d ałę na węskiiej desee 
-.acrr to Am.o, oo ł'ię obefmawaćl Sport 
ten jut upra'Wlia:ny całftlł fod:rluml 
Wsulia.lro !DLe u obofp .tzron .znajduje on 
takie aame Ullll4IM. 

w azasi..e a1a.Tmu prn~fó, 
fdy Ma.tła pogas.ły, odbywały się „,,, tych 
()Jrolńoach neczy Z11fo?a oeo'bHwe i nieM• 
mowiite. Ludzi nie było zupebn.ie 'W'id.a.ć, 
aatom:Mt bybo iclh diosk.oaale tły-c:hać. 
Co chwila. kt.o.ł wpada.ł w ;em,, kobiety 
s pklciem, mętczyfai li prz.ekle6*tw~m. 
Te piski! były bardzo intemywae, prze
klel'i1twa pr'U'Wdni• mok.otowakł., a 
więc 90CZYate. środldem rwały attła, o
hryzgująe przechodniów na całref ich wy
~kośc:! ~ domy at po pierwsze płęlora, co 
QPJrUZ;tl\ od.bywa śę ł w biały dzł.eii ł ni•· 
llDonłecznie w CZMie alarmu. 

Blada ~com .Mokotowa ł Włen 
bna ł t. d.I 

Piny ulicy Be]ff!sldef, ic:tme fest przy
.ta-nek tn.m:Wl8.jowy, jest uk>rony cały po 
most. Pod ugina.j11:cemi się deskiamii cbl:a
piia brudna. woda & p1a.mi toalety dam
e}de, ubria.nia męskie tudzid drlecięce. 
:Wurą w tamtych ~eh ~ pokratko 
w&nd błotem. Prry Ald Szu.!t:ra tramw-a
fe •ba.i' na pr-zy&ta.nku w ten spo.só'h, te 
iwskiakirwać t.tt.eba. do wybranego włamie 
obok półmetrowego dołu. Zatrzym.ywa
~'ie wozfrw prz,ez pu1blicmo4ć powtarza 
mę oo chwila. Tnmwaj atopnikiiwo powolj 
musi aii po.wwać, ateby wezy.acy motli 
wy~ść na mały wykusz: m•mi. który po
llDStawiooo. 

Udir~ nfe loo:dcz, 8' fencu aa tem. 
WszystkN zb~gi ulic &l\ tut.aj zryte i 

l'ozborylaane. W dzień juzcxe p6ł biedJ, 
bo wvr•tko widać. Al• w dziieó znowu 
t• niedogod.nośoi, u W11Zędz:ie U'Wiiaill •ił 
gor,czk.ow<> tu krzlltaj,cy eię l'IObotuicy. 
~ łe&t z~ gorzej. Lud.z.ie tu na
wet na bardzo małe lrursy iddżll tram.wa 
jamł, bo lokomocja ta oszczędza im wielu 
przykrych niespodziia.nek. P~ na
prawdę lepiej jest prz.ejecha.ć nawet ki!k.a 
tylko przystanków, a.niżeli prz~6ció 
się i umatać w błooie. Mi-es.zkdą Moko 
towa, ch.ocia.t mę irytuj, i kln,, oie na
rzeloa.j, jedna.k z.eM.dniC7JO, poniewd 
w)ed.z,, u wresz:cłe udrę.ka ta &ł akod
czy i będĄ m'ielii wk~ pr.awd.ziwll uli
cę Puł.awsk11:- A pozatem, gdy trzeba. lu
d.z.ie umi-eją a:ię eto wuyst:ldego dostoso
wać. 

JóZEF IR!A 

Powle•6. 

DWA LATA VI WALCE Z BANDYTAMI 
Z. wsponudeł JóZEF A GWIZDALE\VICZA 

FRASZKI 

' 

Po.d słupkiem e1zekucvin1~ ••• 
• • • 

Naa nlemłecJd pnyjaclel 
dr°'1l ąsWl aachodnl, • 
dow6d swojej pnyfainł 
lldłlda prawie um coclnla. PodeJrzane tajemnice taJnet gorz.elnl 
RcSłne ... berit L hochy 
TOD·J• luersty L ehky 
fłomo m6wf4 o Polsce 
Jako ziemi.„ niem.lecklef. 

DRWIĄCY UśMIESZElt itua. •• kt6ry Isk m6fl tłł fd .-wa~ 
Hu1ula wodził mętnym W2rokie:m do- do Nmej 8'ze.kutjl Dopi.ef'o eal.'Wll. ka

koła. Drwi2'ey ulmłesuk, który wykwłtł rabinowa uspokioiła nuawue frołnefo 
mu na. u3'łach - dodawał bandycie fa- herutia.. Spraw'iedli"""'ai •ło cę zadt»d. 
lde~ ta.jemnłczef grozy. me apojn.ał na Spra.wa Hah1uU przysporzył. mi nl.eoo 
ionę, nie rozczulił fo nawet uloch eławy i pr~ nareszaile upra.pivn.y 
dziecka, które zanosiło się, • przeatrai- ia'\WllllS, wy:rdoaillcy ńę k.ilkunutu marka
chu, płaczem.„ żałował epewnolłcł' mi mie&i~. Stałem •• odt'd bardzł-f 
awych zdobyczy, okupionych krwi, po- eamodzieJm.y, czułem jut mocny fnmt pod 
mordow81!lych odiiar. Zaoillł z~y ' trwał oopmi~ 
nieruchomo. KOLEGA Z LAT SZKOLNYCH 

IPne&.zł-OIŚÓ Halilulil wybzia~. ie był OD. Pomimo ~tko pozMba.łcm nadal 
z pochodz;eui.a. Toatarem i wł·Uclwie nł~dy ł.atwowńemy. Mote wymJ;k:ało to a tęskno 
w tyaiu n.be trudnił &tę potyłeCZ'D.ll prac" ty n ludtmi, których ffTC btak mi było 
Grabił, kradł i mordował.„ -rw czasie dłu.tiei męczanri w n.i.eiwioLi niie-

Snreg IML'Sfępnych dni tr.w.ały tmudu mieok~. Może d~ć, .!ecu~ pr.zy-
ba.danda ba.ndyty... jac'iół. Co tu to byha a ,,frajda", gdy 
Zatwia~ to była mu.ka • te~ spotkałem kiedv' swefo kol•g• ~lne

Tiat.atia - Ha.liilu'1ł. Po okreM. tałoen-e1to fł<>, .syt1ia mlecziarld s kt6rym zbij&lmny 
.ziawodzema ~edmo po ujęeiu - bąki za młodu. 
1ba.n.dyt1a „.zia:wlZli!\ł aię". Na wszellde PY- W-yirósł z nieto tęf[ ch'°'P, prawie wył 
t.ama. - mflczia:ł upairc:te, wpa.trui!\~ S'i„ ln!t'f odemnie. Ale .z:mberowa.ny był, D'le 
1bezczekiiłe w oczy prowadzll~IO docOO- Ca.j Bote.' 
d:zemie. Ch"Wdla.mi dmiechat Ilię drwi!\ co. - Co słychać? Jak cd ałę poM>Cbl -
aata.ille do aieMe cały Urz11:d śledczy. lll&t'ZUciłem. fo pyt.amad. 
Nłe poma.~ły pułapl.d, uwodz!ił „h-zy1o. - Wracam IZ mewo!ii ~I. it~ 
wy ogieti" pytd, wywiadowcy .ta.wali dowlało się tiam., psła.krew - zaklllł liu
ina gboW1Ach, lby wydusió z dunmeg.o ban- ~cie - me mam p!l&CY, muszę Ilię do. 
.dyty choć ~lówko. N.a.prómo.. • mdl<:rał ł pie ro abuać o jiakąś robot•, te'by .za.rabi4 
ezyd.zil ~eszkłem. ca arcie J tllhrame. 
SALWA PLtrrONU EGZEKUCYJNEGO Wstąpliiiim.y „na jed!Mfo" l>y pof&W&-

Po aeretu daT"emny-c:h pr6badi, Halilu nyć o daiwinych p910łiach utubackich. 
lę odesłano do ~ęz;Iema przy ul. D.ziel- tP.r.zy Jdebrs2.!lru uwue T'01iml0Wa lepiej l 
~ej, gcW.e oczekiwiał na Tozp11awę w try- serdecz.iMej siię kleii. Na po.tegn.&me u'd· 
łbie doraźnym. Wled-ział, co go czeka., 1&11ąłem. mu dł-od., tycząo powodzenia. 
me ~ienlił swe~ postępowania. Od tej pory. widz.ia.łem to jes.zczie dwa 
Zdawało S'ię, że nńeustraszoay ba.ndyia aiazy, ale w krańcowo od-dennych oko

rz pog.a.Tdą $J>OFIY śmierci w oczr. Ja.kieit micmośdllae!h. Grnbo po pó1Docy, c.edłem 
ibyło jednak zd.zJiw1ien.ie, gdy Halilula., po uLi<:ll M.arSJJałlt<YW.sk°l\t do domu. Z uchT 
tOdczybaniu wyroku, z aakramentalną for I.onych drzwi feldei• kn&iPT dochodziła 
mułą: „I skazać na karę śmierci przez ros m-etodja tę.sikm.efo tanga. Przysbanąłem na 
strzelanie" osunął się na memię, bez ty- ebwiilę t .. omal nf• •looodem z Pfter&• 

ca. Nie wytrwał do lroJica, zemdlał, ban- it~ 
dyckie nerwy obzały &ię ter.a.z kłębkiem DZIWNA PRZEMIANA 
po:trywanycb po$lrm6w. Oouoooo Ta-1 Z r.est&uT'&eji wyado elet~ towa-

irzyetwio. Dw6cłt mętczym prowadr.iło 
pod rękę r-01Zemia.111l JtoMet,, p~ciga-

O.Ob!łwem z)awtcl.em Jest bardzo oty- ille się wza~ w pre.Wlieniu kompt.
włony ruch kan.ny w tej okoliq. Popro- mentów. W jednym z nieh, ~łem 
.tu, poolew.a.t pr~ejfoie jeat wprost karko iswego kolegę, 1JDa mleezadci, który do 
łomne, poje.wito aię Di at"d ni z..owe.d wie- cniedia"Wn& paraOOwd jeSECZ:e w łm.chme.
lu ludzri na koruach, któr.ry ;ek .za d.i• Gach. 
!11.ych, ~ych ;.u czuów, dosiada- Co to mon byd1 - pomrf1ałem - ta 
ill rumaków i na fti.ch jddf, za awoimil laa euoow.na przemiaM łlędzarza „ „ba
iinteresami. Zaobserw.ow.a.ć to nw.tna 1Widamk.a". Ubria.ny jilk burtu<, flll~T 
nc.zegóbtlej wiecrorami. farnitur, bły.w:czlloe la:lcilery, bawi aię w 

Nli.e katde.g.o jednak w Mok>Otowie sta~ m.ocnych tokialach.„ 
u must.a.nga i me kaidy w dzisiejszej nie - Ha, mote oddmed~ po ldmt fa
rycers.kiej dobie umi.a wierz;.cbowca do- kia spadek, "IY"Tit:r.ał na wytolgach lu'b w 
aia.d.ać. .karty - d~edz:iAłem sobie natych-

J eteli ktod temu wnya-tkńemu n.ie wie- miast. 
~ry. wysta.rcz:T a.żeby 1.i1 pieszo wybrał Ukrył-em dę umyjLnłe, ałe muwa!ył 
IM górny .MOO<otów ł na własne oczy o mn.~, gdyi pnepros~ł towa.n:yatWIO ł zmłe 
tem się przekonał. Szyblcie tempo pracy :rt.ał ku br.amie, która służyła mi i:a krr 
jest w ro'botach ulfoznych bardzo po:!a,da jówkę. 
«te, wsrela~ niależy komec~e .rost.awić - No! c6! JóZ'!uf - ra~adnł\ł. 
przechodniom ia:kll Weil możliwość poru- - Ho, h.o, pr:ityfaoilleu, wid.z~. te eł•'• 
.za.Ma się. lwdetnie powod·rl, wbr.a.ny j.estd jak „la-

tur pr~ tpOd Sfły. Cół lony ~ 
De6 fłk lodu... . 

- Albo, jak tyd łwła& - mmW 8łę 
moc2DO podpity. 

- Bawiu ait w p~dnych knaf 
9f.Cb„. dzi.ewozylDkń ••• - -..cz,łem mów. 

Nłe spodziC'M.ł -. ~e takie~ 
~ fd'y't dłuts.iJ CZU .ta:ł MOil 
11łemow&ily, 1'02'1fllldaillC ~ dóJc.oła, S mi• 
~~~. 

POTAJEMNA GORZELNIA. · 
I AJtCYtNICY 

- \Vd&isz, W tycfu trzeba mfU RQI!!,. 

ilcie. Wróciłem z niewoli nę~ al• 
wkrótce po mszem. spotkani.u wzięli mm• 
do roboty w pot.aj.e:mn.ej l!Of zelnł. N°• by
łem frajerai, łio td po ka'liru dMach na
łemłem jut do kotł.a, ;a1cio gł6'W'ny 'W'8p61 
inik. ,,Kap!!lęło" ładne pa.rę tysięcy ma· 
;rek, to się człowd.ek t za'bawił„. 

CłmL 

KUPON PRAWNY Nr. 157 
okasanle dwóch kapondw porr,dko
wycb w Administracji w godz. ' - 5 
apowa!nła do akorzystanla 1 bezpłat· 

nej porady prawnej. 

L E i: z N I c A ORLA 3 
Ir. do 9 w.Niedz. 8-3 

weneryczne, płciowe I skórne 
Kobiety przvfm. lekarka 2 - 6. 1751 

- N.o, dobrze, a pędri<iie ~eszeze f~ Przy"hodnła 1pecJalna dla cho;ych Da 

nelniię? - odeZWl&ł sit t>eru w. mnie PŁUCA I SERCE Senatorska 28/30 
wywttadowca. 

- Jut •. r.asrpalł nu „ucymler'. 
C.łe noz~e, .te mkogo me zu1&lł. No, 
ale bywaj.M dtiewcrynk.a na mme czeb. 

Podałe!J:D mu irękę % obrzydza.iem. Czu 

Rentgen. Odma utuczna. ElektrokardJograf. 
Porada wrai: 1 przdwietleniem. Wezwania 
na mlaato: tel. 593-33. 1832 

Dr. G I S E R LECZNICA 
iem, te w wj potajemnej fon:.elai ~ I Weneryctne J>łc:owe. 1kóme 
aę jaki!j pod8tw. Chmielna 47. od 9 r do 9 w 1710 

Po miesi,cu, od~łano tn1lie z kotefł\ • Dr. med. K. Kra lews1d choroby „„ 
ikłlka dm w apnrwtt.te badycldef do Ostro- nerrcme, płciowe, akćry. Pr%}"fm. w -oief 
lęld. OT'y~Ln.e eipotlmm• z .,nem mle- pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
.ezarld posdio w niepamięć, w nawal• 9 wiecz. NiedJ:. do 1-ej (Telefon 267-52) 1975 

spN.'W eod~ych, kt6r• uł.ał'Wlie.ło aię Specjalna p L u [A Porada 
.od lwtłtu do nocy. · przych. dla .t; wraz z 

1 1 f cliorycb aa pn:dwłetL 

Po powllade d.o Warna.,..,., ~ 
Stefana. clzłrwonie podebcytowaaefo • 
~-twarzy. 

- CM taki ~y? - p,.tatn. 
- Słucbaf Jó!d.u, mod.a, te cłelM nie 

było WC1J0raj w WA.raza-wie. ~lihny haf 
dę, poWLa.dam et„ 

- No. co&, stałe, mów, m~ pręc!ziefl 
- na1efa,łem potenny ełelta~eł,, fa-
kłw .Afltcl• mo(łio wrprowadz:ii tak •ła· 
nfo WTIZ• ;.k Stela.n z równowagi. 

- ~taki efie.kaw, to ałuchaf
D. e.L 

Marnałkowslra SS, 9-00·09. (10-1 I S-7) 
1961 

Wenerrczne. Dłdowe, sk6rv 
LECZNICA. 
Pia< J rrzrir g r6g W1p6lnef 

od 9 rano do 8 włecL 1980 

WENERYCZNE 
SKÓRNf, PłCIOWE 

LECZNICA: Pańska 10 od 9 do s w. 
1853 

H' U MOR 
JłOtMOW A W BERLINIE 

- ~Tf'std pn łydem? 
- Nie! . 
- J<dolłldemt 
- Niel 
- io::oc!alls~t • 
- ·Nie! 
- Stathelmowcem? 
- Nie! 
- Bardzo J)odefn:ana osobfstol~. Do obo-

n ltonceatracvin"!ło I 
' MODPfA SUXNJA. 

- Co takleito. Twofa tona 1prewadu te
ra& aohłe '"'"''• s Paryta? 

- Taki W kraju jut nie dal" !el me aa 
lrredyt. 

01' GO CT\VJUZUJE 
· Julu. dtaese!'o b!le!I& briu:~1n:ka, człowiek 
kulturalny nle bije !fłabazyclt od siebie. •. 

- Ja fo nie blfę, fa go aywł11zuf•, tatusiu! 
XTO OTRZYMAŁ 

- Włeas, Alfredzie, tuta! wałmle, pod 
tem samem drzewem otrzymałam od ciebie 
pierwszy pocałunek! 

- Nie, to ja go od deble otrzymałem. 

O GŁOWĘ WYżSZT 

- M6J narnczony !est naprawdę d!en4 

tetmenem od 1tćp do l!lowy. 
- Mój r6wnid, a nawet feat o flow• 

wytuy od twojego.u 

NIE BYŁO NOU. 
- Powiedz ml Pryciń1kl. dlaczego to 

Adam ugryzł fabłko w raju? 
- A no bo przeciet jeezc:r:e nle było wt_,. 

dy nota, 

3) - To nie. Nie roztopię się. ' ' ' kl. Siedli w zacisznej niuy pod oknem. Kelner, o sennej twa• 
Przechodzą przez jezdnię. Alma przyspłena .kroku i omal rzy, · przyjął zamówienie, połotyl przed niemi nakrycia i ustawił 

nie wpada pod pędzący samochód. Rzeźnicki chwyta jl\ za ramię kieliszki. Po jego odejściu przez chwilę trwało kłopotliwe mil· 
i przytrzymuje. czen1e. Alma. obserwowała dużą tółtą plamę na obrusie, Rzeź-

- Jak można tak. Tr:i:eba uwda~ malutka.„ nicki, choć wybrał jut potrawy, studiował kartę menu. Oboje 
Alma p-O<łnosi na niego oczy. Bardzo w tej chwili zielone wydawali się być nskoczeni tem, tę &łl razem. Znali się prawie 

i bardzo jasne. I cicho pyta. rok--od chwili, gdy Alma zaczęła pracować w teatrze Rozma-
- Jak pan to powiedział? ito~ei. Była początkującłl aktorką i Rzeźn!cki, nie zwrócił na nią 

Rzeinicki siedzący obok na wąskiem krzesełku, przymknął 
powieki. Pod oczami miał głębokie, brunatno-sine obwódki. Twarz 
była blada, tylko na policzkach rysowały się ceglaste krążki, ch~
robliwych wyp!eków. Po~hylił gło~ę, oparł. ją na ręku: S!ucha.n1e 
głosu Almy, niskiego o ciepłem, p1eszczothwem brznueruu, spra
wiało mu przyjemność. 

- Malutka„. większej uwafi. Zrentą w teatrze nie przyjaźnił się z nikim. 
(I Alma jut w!e. Jut rozumie. Ka.tda ' kobieta rozumf e ten Kochał teatr, wymagał od swych współpracowników szacunku 

słodki. dławiący ból serca. Katda rozumie ten niepokój odbiua- dla sceny i uczciwej pracy. To było wszystko. Ich życie pry
jący siłę woli, oddający bez zastrzeieó, jedne~ człowieka w moc watne nie obchodziło go mpełnie. Almą zainteresował się przed 
innego). miesiącem. kiedy to słysząc jej gł-oa, doznał niespodziewanie 

- Matuł:ka - powtarza jeszcze raz ltzetnłoki - bo fett pa· uczucia przyjemnoAci. Wtedy poraz pierwszy spojrzał na nil\ 
nł wysoka, ale jest w pani jednocześnie, C'M z małei dziewczynki. uwa.tnie. Była ładna i robiła inteliientne wrażenie. I postano
(Coraz mocniej b ije jej serce. Coraz głMniej. Dlacz~o tak gł<>ńio? wił jej pomóc. Gdzid n.a dnie jego duszy, którą zdołał już opa-Po próbie czekała Alma w małym korytarzyku prowadzącym 

do wyjścia. Chciała spotkać Rzetnickiego i powiedziet mu, te 
właściwie to on ma rację (dlaczego, nie mogła mieć d-0 niego 
urazy) i będzie jut uczciwie pracowała. Rutnicki wychodząc do
strzegł ją. (A tyle razy przechodził koło niej i nie dostr"gał). Je
dnocześnie uśmiechnęli się do sieb:e. A po tym uśmiechu przyszło 
obopólne zakłopotanie (On myślał: niepotrzebnie ją skirzyczałem 
przy wszystki~h. Ona: pomyśli s?bie, t~ czek~m n~ kogoś, kto 
nie przychodzi). Przedłuża1ącą się chwil, nulczerua przerwała 
Alma. 

- W kt6rą pan idzie stronę, odprowadzę pa:na kawałeczek. 
Rzeźnicki przypatrywał jej się. Stał pried nil\ bliziutko i Alma 

czuła jak pod jego badawczem spojrzeniem, twarz !eł okrywa 1ię 
rumieńcem. Dostrzegł ten rumieniec i Rzetnicki. Uśmiechn~ł się, 
jakby chc4c tym u.śmiechem, przeprosić za to, te :rarumi~iła .się. 

- Dobrze - powiedział mfękko - mieukam niedaleko. Je
tell to wypada pani po drodze bardzo proszę. Pogadamy. 

Wyszli z teatru. Niebo, ciemne jak brudaia wata, wr6tyło 
Cłeszcz. 

- Będzie plucha - stwłerdził Rzetnickł. Zana.z zaC%Dłe pa
C!a~, a pani Ą&wet parasolki nie ma. 

Cq cały ~wiat ma usłyueć). nować kabotynizm, zrodziła się pokusa wyd.źwignięcia kogoś do 
- Zdaje się panu - mówi ja festem doroda kobieta. góry. Stworzenia komuś warunków, umożliwiających wybicie 
- Naprawdę 1 - Śmieje się Rzetnicki. - I to zauwa.tyłem. się. I przy pierwszej nadarzającej się sposobności, ku zdumieniu 

Pani fest dorosłą, pięknĄ kobiet,.„ całego z:espoł"i powierzył główną rolę w nowej sztuce - Almie 
- Dlaczego pan brtuje? Winnickiej. Nie obeszło się bez walki. Mirska, przyjaciółka dy-
- W cale nie !artuję. Uroda ~ni musi zwr6cić uwagę, jest rekfora, poczuła się obrażona, ie nie jej dano tę rolę, Rzeźnicki 

pani ładna - tylko szli::oda, te taka leniwa. Marnuje 1ię pani. jed~k uparł łię i postawił na swojem. Ale kiedy zauważył, że 
Lajdaczy. Lubię panill i dlatego m\JS'Zę być dla pa.ni octrzejrzy nit Alma zaniedbuje się, odebrał jej rolę. I właśnie dziś, k iedy był 
dla innych„. · dla niQj surowy, kiedy w jej ą:iniemaniu, wyrządził jej krzywdę, 

Alma nie odpowiada (Słowa 1traciły fut aw6f sens, fttt tylko byli razem. Wielokrotnie prosiła go Mirska, by gdzie§ razem 
brzmienie głosu ma swe znacz.nie. Niech m6wi dalef, niech po- poszli - odmawia,l A teraz na pierwszą propozycję Almy -
zwoli jej dalej ałuchat)„. . właściwie dotycheu1 atatyatki (w teatrze obowiązuje chie-

R.zeźnicki spojrzał na nłłl ł dostrzegł Jak~ zmian•· rarchja), zgodził ai •• - Co nim kierowało? Spojrzał na Almę. Sie-
- Co pani jest - zapytał - ezy obraziłem pan.i,? działa nachmurzona. Cienkie nitki brwi ściągnięte były wysił-
- Nie. Przepranab1 pana. Przez chwilę z.dawało tflf się... kiem · my~lenia. Mote my•lała o tem samem, co on. O tem nie-
- Co sit pani zdawało. spodziewanem i niezem nieuzasadnionem sam na sam, z człowie· 
- Nie. Jut przeszło. Wie_ pan - wsunęła mu rękę pod ra- ldem. do które~ cżuła urazę. Rzetnlcki przypomniał sobie jej 

młę - chętniebym co~ zjadła. Mote pójdziemy razem na obiad. wybuch na pr6bie. I wspomnienie to rozweseliło go. Uśmiech-
- Alet chętnie - zgOOzlł 1ię Rzdnicki. Tu za.RI obok fnt Dili 1ię. r 

taka niewielka knajpka. Daf ą pr%JZWoicie fd~ i tanio._ - Więc PIJlł - przerwał przeciitgafllCł Ił• 1Dl1czenie -.. 
XVe1zli do malel'ikiej, prawie pustej o tej porze, restaaraeyf- uwata amie H IWłfO 4miertelnego wroaa. . 

PREN- UM ERAT A miesięczna DŻiennika Piotrkowsk.iego wynosi źfotycfi "2.50 
z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 grza wyraz. 

Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. „Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 
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